

                             … czyli co grają w kinach
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   Jeżeli zamierzasz wybrać się do kina na jakąś ciekawą animację, która jest odrębną produkcją, a nie dalszym ciągiem od dłuższego czasu poznanej już opowieści, to rozważ pójście na obraz pt.: „Merida waleczna”, jaki już za kilka dni pojawi się w polskich kinach. Film został zrealizowany, jak można się domyśleć, w technologii 3D i jest uznany za ogromnie frapującą wizualnie i fabularnie animację.
„Merida waleczna” jest historią o młodej księżniczce, która nie ma zamiaru zaakceptować banalnego, tradycyjnego życia podporządkowane regułom. Nie chce paradować w bogatych strojach, marnować życia na dworze, wyjść za mąż za kogoś wybranego przez jej rodziców. Merida to dziewczyna zbuntowana, która decyduje się sama pokierować własnym życiem i zrealizować osobiste dążenia. A pierwsze z nich to stać się łuczniczką. Mimo, że matka i ojciec nie wyrażają na to zgody, Merida z namiętnością oddaje się łucznictwu. W pewnej chwili, z powodu swojej impulsywności, tytułowa królewna powoduje niemałe zamieszanie, a spokojna przyszłość państwa wystawiona jest na prawdziwe niebezpieczeństwo. Młoda wojownicza księżniczka zmuszona jest podjąć działanie, aby odwrócić niebezpieczeństwo

	
	

	
	

	
	

	
	

	
	

	

	


Jak mawia klasyk, FIFA „idzie cały czas do przodu” – FIFA 13 potwierdza wysokie aspiracje autorów i pokazuje, że piłkarskie emocje mogą osiągnąć jeszcze wyższy poziom

PLUSY: 

· setki godzin piłkarskiej rozgrywki najwyższych lotów;

· gry treningowe;

· mnogość trybów sieciowych;

· moduł First Touch Control;

· nowy system rozgrywania rzutów wolnych;

· zwiększona ilość kombinacji w ataku;

· nowości w trybie kariery;

· pełen zestaw najważniejszych licencji na ligowe zmagania;

· soundtrack.

· genialna grafika

MINUSY: 

· brak oficjalnej licencji na naszą ligę;

· błędy techniczne w polskim komentarzu;

· błędy sędziowskie.

Od dobrych kilkunastu lat jednym z pierwszych oznak jesieni obok spadających liści jest premiera kolejnej odsłony serii FIFA. Głównodowodzący tegoż cyklu – David Rutter i jego oddana kompania po raz kolejny wracają na wirtualne boiska, by wraz ze swym najnowszym piłkarskim dziełem znów wygodnie usadowić się na futbolowym tronie. Choć konkurencyjna seria tworzona przez Konami w tym roku naciska wyjątkowo mocno, produkcja EA Sports znów okazuje się lepsza o jedną bramkę, na dodatek strzeloną po pięknej zespołowej akcji. Twórcy ponownie zaserwowali mnóstwo długo wyczekiwanych zmian, choć po zeszłorocznej zakrojonej na szeroką skalę rewolucji wydawało się to wręcz niemożliwe.

Zakres zmian w nowej FIF-ie okazuje się bardzo duży. Na pierwszy ogień idzie zupełnie nowy tryb zabawy zatytułowany „Gry treningowe”, który zadowoli fanów podnoszenia boiskowych kwalifikacji i ciągłego szlifowania najtrudniejszych technicznych zagrań. Zawarte w nim wyzwania poskromią każdego samozwańczego mistrza wirtualnej piłki – choć całkiem spora część z zestawu zadań wykorzystuje automatyczne asysty znacznie ułatwiające ich wykonanie, prawdziwa zabawa rozpoczyna się wraz z ćwiczeniami, w których ograniczamy się wyłącznie do sterowania manualnego. [image: image8.jpg]



Dla tych, którzy wolą zasiadać na ławce, zapisywać celne uwagi w notatniku i potem wprowadzać je w życie, ekipa EA Sports również przygotowała sporo nowego (i dobrego). Tryb kariery menedżerskiej w tej odsłonie zyskuje nowe oblicze dzięki opcji poprowadzenia wybranej reprezentacji narodowej (rzecz jasna bez przymusu rezygnacji z pracy w klubie). Jeśli chcecie wcielić się w skórę Waldemara Fornalika i przygotować naszą kadrę do awansu na mistrzostwa świata, to cóż – najpierw trzeba będzie sobie na to solidnie zapracować. Polska w rankingu EA Sports zajmuje trochę wyższe miejsce niż RPA, Boliwia czy Wenezuela, dlatego dopiero rozprawienie się z mniej znanymi zespołami pozwoli zasmakować walki o najwyższe, światowe laury, stojąc na czele topowych ekip.

Oczywiście wpływ na prestiż i poważanie w trenerskim światku mają również sukcesy, do których prowadzimy nasz klub. Teraz na ręce baczniej patrzą nam wszelkiego rodzaju media oraz sami zawodnicy, którzy dosłownie bombardują nas różnymi prośbami i informacjami budującymi atmosferę niekończącej się piłkarskiej zawieruchy. Apogeum nalotu newsów następuje rzecz jasna w trakcie okienka transferowego – jeśli tylko pozwolą nam środki i smykałka do negocjacji, również i my możemy stać się głównymi aktorami tego cyklicznego „spektaklu” za pomocą bardziej rozbudowanego narzędzia do przeprowadzania transakcji. Od teraz nasze transferowe zmagania wspiera wirtualny agent, podpowiadający najlepsze rozwiązania w zakresie proponowanej kwoty czy długości oferowanego kontraktu. W przypadku braku gotówki lub chęci pozbycia się niepotrzebnego zawodnika możemy oddać takowego delikwenta w rozliczeniu, zmniejszając ilość pieniędzy, która uszczupli nasz budżet. Nie da się też ukryć, że twórcy mocno pogrzebali w statystykach piłkarzy i odpowiednio je zmodyfikowali, dzięki czemu ich umiejętności okazują się teraz znacznie bardziej zbliżone do rzeczywistych.

	Oto filmy z demo grą Fifa 13:

 http://www.youtube.com/watch?v=cNnmAlEnUt0&feature=player_embedded
http://www.gry-online.pl/gol_video.asp?ID=21638



Informacje wzięte z:  http://www.gry-online.pl/S020.asp?ID=8549
	

	






W naszych czasach wiele osób interesują gry komputerowe lub oglądanie telewizji… ale można mieć inne zajęcie na wolny czas, np. pisanie: 
- wierszy,
- wierszyków,                                                     
- rymowanek,
- wyliczanek.
W naszej szkole coraz więcej osób zaczyna się interesować poezją, najczęściej są to ambitne i zdolne dziewczyny. Ich wierszyki nie są może tak doskonałe jak wiersze Adama Mickiewicza czy Jana Twardowskiego, ale naprawdę są ładne.

„Żyję w idealnym świecie, 
     w którym nie ma dla mnie miejsca,
          dlatego odnalazłam swój własny świat.
              Świat marzeń i świat wspomnień,
                   tylko one mówią do mnie
                       i tak naprawdę to wszystko co mam…”
                                                                  Julia z klasy szóstej      



 [image: image9.jpg]


Duet electro hopowy, złożony  Redfoo oraz jego bratanka SkyBlu. dorastali w prestiżowej dzielnicy Los Angeles, Pacific Palisades, gdzie w 2007 roku powołali do życia LMFAO. Duet przyznał, że ich oryginalna nazwa brzmiała początkowo  Sexy Dudes, jednak ostatecznie została zmieniona za radą ich babci. Pierwszy singel LMFAO"I'm In Miami Trick", został wydany w grudniu 2008 roku i dotarł do 51 pozycji. W połowie 2010 roku David Guetta zaprosił Chrisa Willisa, LMFAO i Fergie nagrania wspólnego utworu "Gettin' Over You", który okazał się międzynarodowym hitem, zajmując miejsca w czołowych dziesiątkach list przebojów w jedenastu państwach. Piosenka przyniosła LMFAO umiarkowaną rozpoznawalność na światowej scenie muzycznej. Następnie miesiące duet spędził w studio nagraniowym, gdzie kompletował materiał na swoją drugą płytą studyjną. Efektem ich prac był album Sorry for Party Rocking, wydany 17 czerwca 2011 roku. Pierwszy singel z płyty, "Party Rock Anthem", nagrany z udziałem Lauren Bennett i producenta GoonRock, osiągnął największy sukces w dotychczasowej karierze LMFAO, przynosząc duetowi międzynarodową rozpoznawalność. Utwór uplasował się na 1. miejscach notowań w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, Wielkiej Brytanii i kilkunastu innych krajach. "Party Rock Anthem" uzyskał status między innymi pięciokrotnej platyny w Stanach Zjednoczonych.

Sorry for party rocking: http://www.youtube.com/watch?v=SkTt9k4Y-a8
Party rock anthem: http://www.youtube.com/watch?v=KQ6zr6kCPj8



w




Chyba każdy słyszał powiedzenie: ,,Cukierek albo Psikus’’ (Trick or Treat). To powiedzenie jest znane na całym świecie. W Ameryce 31 października dzieci przebierają się( najczęściej w stroje potworów) i chodzą po okolicy, dzwoniąc do drzwi i mówiąc: ,,Cukierek albo Psikus’’. Jeśli nie otworzysz drzwi lub po prostu nie masz słodyczy, wtedy czeka cię… pasta do zębów, jajka lub papier toaletowy na klamce, furtce lub w najgorszym przypadku na całym domu. To już wiecie, ale czy wiecie o dwóch siostrach chodzących po okolicach Rybie- Jaworowa. Nie? No to Wam opowiem.

Był 31 października ok. godziny 18.00. Wyszłam na dwór i było ciemno, lecz w oddali widziałam dwa żółto- brązowe światełka. Kiedy światełka podeszły bliżej widziałam dwie dziecięce sylwetki, chyba były to dwie dziewczynki jedna ok. 12 lat, a druga ok. 7 lat. A te dwa światełka były to oczy czarnego dużego psa. Starsza siostra miała ciemne włosy (chyba brązowe) i niebiesko-szare oczy, które wyglądały jak kwiat rosnący koło pobliskiego bagna . Miała na sobie czarną tunikę i srebrny łańcuszek na którym wisiał zegarek. W lewej ręce miała torbę, a w prawej ręce smycz. 

Młodsza siostra miała blond włosy i zielono-szare oczy, jak te mokradła w pobliżu. Miała na sobie szarą sukienkę i medalion. Obydwie siostry były mokre i pachniały jesienną wilgocią. Wydawało mi się, że te siostry gdzieś widziałam. Szły tak aż do końca ulicy. Kiedy doszły do jezdni i weszły na nią, w jednej chwili nadjechał samochód, który je potrącił. Była taka wielka mgła, że nie widziałam nic (to było dziwne kiedy one zostały potrącone w jednej chwili pojawiła się mgła do kolan, lecz bardziej przypominała  dym). Przestraszony kierowca zjechał na  pobocze i pobiegł na miejsce tragedii,  a ja wybiegłam z domu na koniec ulicy. Było jakoś dziwnie, żaden samochód nie jechał i  księżyc nie świecił, chociaż była pełnia. Kiedy mgła się podniosła, na jezdni nie było nic. Żadnych ciał, krwi, niczego. Było to bardzo dziwne. Kierowca wsiadł do samochodu i w pośpiechu odjechał. Ja wróciłam do domu w pełni przekonana, że był to sen. Jednak nazajutrz okazało się, że nie był to sen, a te dwie siostry chodziły do tej samej szkoły co ja. Tyle, że one zginęły 15 lat temu. Było to tak. W wakacje poszły się bawić nad bagno. Starsza siostra zrywała niebieskie kwiaty (kolor zbliżony do jej oczu). Kiedy ona je tak zrywała, młodsza siostra zobaczyła zieloną plamę na bagnie (kolor znowu zbliżony do jej oczu) i w jednej chwili coś ją wciągnęło pod wodę, a starsza siostra wskoczyła, żeby ją uratować. Lecz nie znalazła nic. 31 października starsza siostra zmarła z rozpaczy za młodszą. W takim razie co zobaczyłam na drodze? …
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